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i ?  Wiednia d . 4. Mflśo. rzadką czynnością w  urzędowaniu, łąc zy ł  00-

W anow any p e łn o m o c n y m  mi>uftrem p r z y  szerną naukę praw a, hiftoryi i innych wiado- 

Cyrkule wyżs2ego Renu baron W efleoberg, mości, szczegóJniey zaś znaioniośc Tyrolu 

otrzy  mał razen. zlecenie udać Hę w  zaszczy* w  c z e n  b y ł  naylepszym poradrcą, i s z c ^ . ’  
c' e Cesar, kommiflarza 'na obranie nowego gólnieysze dał tego dowody w  czafie ortatniev 

W g r a l i  Friedbergu w W ette raw ii,  co d. 27 w o y u y  na se y  mach opactwa, którem zaw sze 
nafiąpi. prezydował. Jako miniralogifta ubiegał fie

J.C. K . Anoft. Mnśd rac zy ł  nadwornego o pierwszeńflwo zSpergesem, SeopoJi i Lai- 

*^ego dozorcę ekwipaźow Ign. Leoo. Riuec- chirdingiem.
ker‘ , na dowod swego n-yłaskawszego uko»- Magiltrat presburski odebrał przez K ró l  
^ to w a n ia  z  iego 19 letnicy wie-ney i gorli- węgierską kanceiaryą r o z k a z , aby poczyni] 
* ey  słu iby  Nayiaśoi-yszemu dworowi w r ó ż -  potrzebue przygotowania na s e y i r ,  l<tóry  Do- 
ny cb Ropniach i zaprowadzoney w  iego w y  dłUg nayw yższego  w yroku pod d. 27 Marca 
dziale d ob re j  ekonomiki, wynieść nayłaska- Liftopadżie rib. taię fię 2grotnadzi. *

z  całem potomflwem do godności ślacbe- Zasłużony prorektor i profeflor pierwsa 

^ w a w c a f e m  C .H .  pardtwie z  przydomkiem w  Kroi. archigimnaziam w  Gros * Wurdeinie
ll|enheim. Michał Tertina , wielu uczonych to w a r z y l lw

Pierwszego majora Ludwika Lalancy w  członek, mianowany z o / h ł  honorowym C2/0D. 

^  regimencie liniiowym Jellacbiha,  raczy ł J. kiem botanicznego tow arzyftw a w  Ratyzbo*

gjj ^P°R . Mość w  nadgrodę iego gorliwo- nie.
o d J I ^ ° ySk° Wey słuibie 1 szczeS°inieyszey Z  Petersburga d. 12. Kwietnia.
chectT,V?yn'eŚC naVłaskaw'e> do godności śla Z  poselftwem do Chin iedzie także wiej#

i  u w H n ir jg,erSkieg0 zcałein ieg0 potomftwetn uczonych, między inuemi tayny radca Jm Po- 

D . ia  »  ° d t0Cki> ^  ’’ a{iaderrifl Schubert, «-

*>’» w  p o d e s t 3 Dmarł WBr!Xm W T V ‘  dhm,tt a1Udemii K , »Protb» wielu n.turalh 
^  alther H w ,e ku 8 ° *ar > Jan Piotr ftow, &c.
80 # * "  " *  H ' r , l e n b n r g u ,  k a n c le r z  b y w s z e -  M i n i l t o 'h a n d l o w y ,  a k t u a ln y  t a y n y  ra d *  

"  * d a tn o ś c ią  > r z e te ln o ś c ią  i  *ea h ra b ia  M i k o ł a y  P e c r o w ic z  I lu m a n z o w >  * * *
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•kał nafłępuiący lid do J. Imp. Mci wcelu po zow a Zadunaiskiego, udali. Uprasza fek, aby 

ftanowieuia fundacyi na cześć swego O yca ś. mu przyrzekli,  iż w  czafie ezekwiy za iego 
p. feldmarszałka hrabi Rumanzowa Zadunai- oyca r pod czas każdego nabożeńRw.i erob ie-
śkiego '

”  Nayłaskaw szy Panie! Każdemu syno
w i  wolno iefl wyftawiać swoienui oycu prze

pyszne pomniki; lecz moie serce przekonywa 

nuiie, u  idąc zatakiemi przykładam., me w y 
n agrod ziłb ym  ani zasługi moiego O y c a ,  ani 

uczyniłbym- zadosyc nioiemu obowiązkowi. 

Poftanowiłeni przeto inDą przedfięwiąść drogę, 

i na czesr njoiego oyca wyftawic nowego ro 
dzaiu pomnik. Pizedftaw:aiąc tu W  aszey 

Imp. Mci plan tego nie wykwintnego pomnika, 
i podftaw y, podług których życzy łb ym  sobie 
moie przedfięwzięcie uskuteczD:ę ,  ośmielam Hę 

prolk  \ ^ .  [mp. Mci o nayłaskawsze onego 

potwierdzenie, —r Połączony z  tą pamiątką o 
gień życia przelcie fię w krew młodzieży, któ 
ra sposobi fię do obrony kraitl, a wdzięczny 
za w s ze  wspaniałemu Monarsze syn będzie 
spokoynie czekał oflatpiego kresu życia , po 
nieważ wypłacił winny hołd c y c u ,  ponieważ 
dnch łagodności i dobroczynności przyjął jęgp 

•zyftą  ofiarę, a Słowo lmperatorskig nadają 
iey wieczną trwałość,

Ztiaygłębszym  Uszanowaniem, Nayła- 

s k fw s z y  Panie! zpft*ię
W aęięy Imjp, M ci. w ier
ny poddany H rabia  

fl^ikołay R u m a m a w , 

Dnia 24 Lutego 1S05.

Originął podpisał J. Imp. Mość własną ręką: 
” pśiech tak będzie. ,, 

rfU’x jr J e r t 
W  Petersburgu t). 4.7 1805.
W  rozporządzjpiu wzgiędcm pomnika 

lianowi hrabia Rumanzcw w  treści: W e z w ie  
przez uszanowani^ SWegw oyca 6 w y słu 

żonych w o y sk o w y cb , abv fię ną jjrypoczynflt 

do K .iu w a,  gdzie są złożone popioły Rum-n-

go otaczać będ?. W  naagrode ze to przyrzeka 

Mikołay Rumanzow każdemu z 6 tych w o y 
skowycb po 1000 rub!ow rocznego dochodu. 

Prawo wzywania na te 6 niiey sc spada 00 

śmierci Mikołaia na iego 3 braci, a po icb 

Śmierci zoltawać będzie na zawsze przy  ka
pitule orderu S. Jęd-zeia. Poleciiąc popio,y 
swego o y c a , w yflaw ion y  pomnik i w y p e c zy -  
waiącyęb woiownikow błogosł.rwienfiwu i 
ftaranności archimandryty kilo w sklsgo, daie 
klasztorowi na wieczne przechowywanie mar

szałkowską lasuę, którą Katarzyna .Wielka 
w uadgrodę z w yc ię ztw  udzieliła Zadunaiskią- 
mu, i wyznacza 6000 rubli, od których r̂ro- 

w iz y a  będzie rozdawana klasztornym Xdz®m 
na msze. W  duchu prawdziwey w iary  upra
sza Mikołay Rumanzow klasztoru, aby pa

miętał o mm w świętych modlitwach i profił 
B u g a lla b y je go  serce napełnił BogoDoynością j. 

wiernością k* Monarsza 1 nttłfl&cij kil oyczy-ł 
znie , tak- iak iegooyua.

Z  Pary t a  d . 23. K w ietnia .

D . 16 t. ui. o .godzinie 7 z rana wyie-»^ 
cbali Cesarflwo Jchmośc z Lyonn. Natłok 
dla widzenia ich tak b y ł  wralki, iż utuli a fik 
bardzo powoli iechać, i ciągle roęlegił fię 
g łos:  Niecli źyie  Cesarz 1 Niech żyie Cesa

rzowa !
O godzinie 3 w  wieczór d. 16 przybyli 

Cesarflwo Jchmośc do Ghambery. Nazaimrz 

rano o godzinie ó oglądał Cesar* konno oko
lice mhfta, odwiedził atserai i zobaczył o 4 
mile od Chambery leżącą twierdzę liarreau. 

Pow róciw szy dawał audyeocyą, pod czas któ- 
rey powiuła go dżputacya szw aycarska, uh- 
iąc na czele przeszłorocznego land mann W-at* 

tcwijla. W  v  iecgcr zpaydcnrałi fię Cesar

flwo Jchmośc ua ci^ney na teatrze uczcie, ą



d. 18 ndali fif z  Cbambery w dalszą podroż.

_P. dfAmjou z Grenobla darował Cesarzowi 

w  Lyonie wielkiego orła żywego, którego C e
sarzowa zaraz do zwierzeuca do Malmezonu 

odesłała. Jenerał Dnchesmes i inue osoby w  

L yo nie  otrzymały od Cesarza prócz liftu w y 
rażającego iego ukontentowanie, koronacyyne 
medale, a kommendant honorowey ftraży ly- 
ońskiey tabakierę z obliczem cesarskim i bry

lantami wysadzaną. W ie lu  rękodzielników 
otrzynuli w s p a r c i e  i podarunki, a na popra

wienie ramy na Redanie w y zn a c z y ł  Cesarz 

100,000jfr. Prefekt tego departanientu doftał
2 0 ,0 0 0  fr. w  p o d aru n k u .

D z iliey sz y  Monitor umieszcza mowy tnia- 

ne do Cesarza w  Lyonie: ”  Z  ukontentowa
niem, N syiaśoieyszy Panie, widzą Francuzi 

( r z e k ł  prezyd. cywil, trybunału P. j3uceyt )  

w  ręku Twoich fiłę Karola Wielkiego , w 
g ło w ie  mądrość Karola V .  a w sercu dobroć 
Heoryka JV.

D. 13 miniftrowie wojenny, wewnętrzny 

zagraniczny ch intereflow przyjechali bez o 
kazałości do T u ryn u, i n«zaiijtrz_zaięli prze- 

zn aczone dla fiebie w cesarckim pałacu poko- 
ie. SeUator Hedciwille obiął .iuż tam swoią 
senatoryą.

W c z o r a y  Xżna Elżbieta Piombino w y 

jechała do swego _X(tWa ,  dokąd ią iuż małżo
nek poprzedził.

Oyciec S. znsydow ał fię d. 14 w  Sza- 
Ionie nad Saoną, gdzie 50 JuidoroW rozdał 

pomiędzy pogorzelców. Cesarz przysłał tam 
z  Lyonu szambelaoa dla powzięcia wiadomo

ści o J. Swiętobliwości. D. 16 przybył do 

L y o n u ,  w  tym sanem dniu kiedy Cesarftwo 
Jchtn iść wyjechali. B y ł  z w elkiemi houora- 

nii p r zy y m o w a n y ,  d aw ał  błogosławieńftwo \ 
popłynął na gondole do w y s p y  Barbe. M ó 
w ią ,  że miał na placu Bonapartego poświęcić 

chorągwie ząciążney młodzieży Jyońskiey.

\ 9  (
P rz y  Nicei krążą dwie angielskie frega* 

t y . —  Lane nowe francuzkie armaty są iuń 

przyozdobione cesarskim herbem. -
Garnerin poiechał z Lyonu do Medyolauti.
Bawarski Doseł P. Cetto o t r z y m a ł  ini 

wierzytelny lift na posła przv Królu W ł o 
skim i ordery S. Huberta; uda lię z Diemi do 
Cesarza Jmci.

W  Weraunie naięli Anglicy wielki plac, 

na którym wyncawiaią konne wyśctgi i iuoo 
narodowe rozrywki.

W  W ersalu zaszczepiono w tych dniach 

26 iagniętoirt krowią ospę. W zię to  materyą 
z 4 zaszczepionych dzieci i chcą dalsze c z y 
nie doświadczenia.

Z  Koblentz donoszą, iz tam obrano n# 
kandydata do senatu P. Rewbella , bywszego 

członka dyrektoryatu.
Dziennik paryzki p r z y w o d z . , iż dawni 

Królowie Francuzcy katolickim tylko mo
narchom swoie ordery dawali i od nich 

odbierali. Cesarz Napoleon uchylił ten prze

sąd, który wcale nie służy oświecanemu w ie
kowi.

Wypis Z dzMnnika słrgtts .
” Sądząc z pozorow, zdawałoby fię , i t  

Anglicy albo nic , albo mało co utracili od po

czątku w o y n y ; ale gdy wielkie koszta ponie
śli, a nic prawie nie zyskali,  i oawet nie po
trafili fię zawarować od niebez[Heczeńftwa ob- 
cey napaści ; gdy nie mogli przeszkodzie u- 
tworzeniu fię ftraszney fiły  niorskiey i zaro

du marynarzowi w  obliczu ich f lot; gdy na 
prożno ufiłowali zamknąć ie w  portach , moż
na powiedzieć, ze w ięcey firacili, siz g d j b y  
kilka walnych birew n? morzu przegrali. Flo* 

tyła Bulońska, acz tak liczna, naymnicyszą 
jednak częśc fiły niorskiey, którey rząd fran- 

cuzki u iyc  m o ż t , składa i fiaoowi. Może on 

d ziś ,  gdy zechce, działać zaczepnie. Ten to 

naród zagładził i naprawił rak szybko nie*

8 (2 )



n  4 5 0  ) (
IJWzęscia sw oie, który Anglii* zdaniem w ie
lebnego do .tora Hankin do tego (tana miała 
pjrzjw ieść, iżby tyli-o miał okręciki do prze

wożenia płodow ziędnego portu swoiego do 
drugiego. Możnasz przepomnieć do tego (to- 
pnia o różniay, iaką wzajemne dwóch kraiow 

położenie między niemi oznaczyło? G d y b y  
Francy a iaki szwank poniosła, ma liczne spo
soby do naprawienia onegoż. Niechże tylko 
Angliia w  jednym mieyscu zwyciężoną będzie, 

3 wązędzie meucby bnie znękaną zoftauie. D u
rz? miniftrowie lud nadzieią przymierza i 
lio^licyu Czasowych tylko sprzymierzeńców 

niołe mieć Angliia, ponieważ nie może i:n 
bvd ż  nawzaiem pomocna. Niech iak kto chce 
rzeczy bierze i uważa , nieszczęścia i klęski 

w y s p y  St. Domingo muszą spaść znowu na 

osady angielski o w lndyach zachodnich. Nie
pomyślne wieści biegaiące o In dyi , leżeli fię 
jeszcze nieziściły w  rzeczy  samey, są atoli 

pewną wróżbą przyszłych Dieszczęść. C z y l i  
osady indyyskie przykładem jAmeryki n czy-  
nią fię niepodległemi, czyli też kraiowi mieszkań

c y  poddadzą fię -konu innemu, matka o yc zy -  

zna ( A n g li ia )  ponielie zawsze wielką klęskę. 
Niepodobna, aby handel indyyski nie (tał fię 

kiedyś wspólny wszyltkim narodiJto, Tak ro

z leg ły  kray nie może zoftawać w  podległości 
małego i dalekiego harodu, cbybaby fię nikt o 

to nieupomniał. W y ż s z o ś c i  tylko sztuki i 

taktyki Europeyskiey, albo rzeteluiey mówiąc, 
podftepnyin obrotom i intrydze, winni są A n 
glicy powodzenia swoie w Indyi. Lecz ulta- 

wiczne w o y n y  czynią Iidyan coraz bitniey- 
szemi; przez same porażki swoie nauczą fię 
zw yciężać. Mało dotychczas zw ycieztw o ko

sztowało A n g lik ów , a tego w s r a g in  sposo
bi* używali. Niech ieno doznaią w  Indyi ia- 
kiegozkolwiek odporu, powaga ich |w tey krai

n ę  zacznie fię zmnieyszac i nareszcie zniknie. 

W  coż fię na ó w  czas obroci świetność ich

siły  morskiey, którą fię tak pysznią ! natty- 
maią, a która ich tyle skarbów, tyle łez i 

krwi kosztowała ? ,,
S

Z  Londynu d. 16. Kwietnia.

Dzifieysza dworska gazet t uiieści naftę- 
puijcy  w c zsra y  lądem nadeszły lilt od rząd

cy  i rady z Bombaiu:

D o  taynego w ydziału dyrektorom w srho• 
dnio-indyyskiey kompanii. Z  Bombaiu 

d. 26 Lijlopada  1804,

1. Oprócz wiadomości, któreśmy w  ofts- 
tnim liście naszem lądem o zdarzeniach woien- 

nych zJeswuntemRowHolkarem udzielili, do* 

uoliemy ieszcze przez tę okazyą. że d y w iz y s  
piechoty i artyleryi attakowała d‘ 8 Paździer

nika miaflo Delhi. Podpółkownik B im i du* 

dowodzący angielskiemi woyskaim w  tey1 o* 
k o l ic y , dooofi, że nieprzyjaciel przez cały  
p o w y żs z y  dzień 'potcżnie ftrzelał do mialta. 

D. 9 przyftąpił bliżey i usypał bareryą z4 lar-  
mat bardzo blisko południowo wschodniego ba* 
ftyoau mieysltiego wału , gdzie Jogień iego ‘bar

dzo skutkował. Dla zapobieżenia dalszym iego 
w  tey okolicy poftępom poftanowiono zrobić 
w ycieczkę. Użyto do niey około 350 ludzi p o i  

dowództwem porucznika Rose , z których 50 z  

I  armatą (Unęło w  odwodzie. Poftąpili szybko
i odważnie przeciw batteryi nieprzyiaciel- 

sk ie y ,  opanowali w krótce  arm aty, zagwoź- 

dzilii i powrócili szczęśliwie do Delhi. Pod
półkownik Barn chwali bardzo roztropność po

rucznika Rose i innych offieyerow pod iego 

kommend? będących.
2. D. 14 przypuścił nieurzyiaciel szturfl* 

do miafta D elhi, ale z znaczną (tratą odparty 

zoftał. Dalsze szczegóły  o tym szturmie i®* 
szcze nie nad eszły; dowodzca chwali tylk® 
męztwo 1 waleczność w-iyska mszego w  Delhi*

3. W  twierdzy William" odebrano urz? 

dową wiadomość od dow odzcy w  Sicrie p0̂



*• 15  P  ^ e ic r n ik a , ż e  w o y sk a  H o lk m  c o f ^ ^ J n i  f lr n la ł  do w go m iafta , i za  zb liżen ie*
* f >y fię nag,e d. 15 M swego ftanowiska pod fię jenerała Lake odfłąpił od niego, attakuiąc 

Duibi. bagaże tego jenerała, przyczem iedoak do

4- Po w *ięC)u Chandore, Dhoore i Gal- 2ooo iazdy utracił. T a  ieft ofhtuia wia-
. -s i  pragniemy z  serca ab y  

P"ft4piły  działające w oyska  w  DeKame d° m0^ w°v c -ieZt w I  zechciało uwieńczyć nasz
Pod dowództwem podpółkownika W al e wnet ^  adku teiy woyny zawisł me-
rzece Tapt,e. Podług oftatnich do m efien  tego oręż. W J  naszych zdobyczy,
• « * «  onnowała cz^ć woysk P ^ w y ,  tylko, ta . J  wSchodnio-indyySkiey
Wysłana z G.lna, bez oporu m ia f lo  Nonder ale Y Mal{omici utrzymmą la-
^  i większą część ,amteyszycb okolic. ko*p.«>» > Qach uł. Może te trwo-
* Y  Holkara w  Candeish zdaie Gę. *  teraz dz.e, z ^  w8Zyftki«n mamy
*onieyszyli fię do 9. lub 3 ™ło raczących gł są PTzeS“ „ iż Die bardzo będziemy
S i n i k ó w  z nie wielką liczbą woyska. Ma- przyczynę - ^  na82ych sprzy-
t ty  honor b y d ź  &c, * m°S . „ w  osobliwie Scindiaha. Ich wier

O^roez pow yższego rapporm o altana ’ b?dzie trwrałą, P<*i ieftesmy
P * » *  H .U ara  miafia D e lh i , nadszedł ieszc, e nosc po y  y  Uraiowcy mysią,

• t ^ ę o u i ą c y  p r v w a t n y  l i f l  z  B o m b a i u ,  k t ó r y  ż e  roargrlbia W e l l e s l e y  p r z y -

• b a z e m i e y  o p i c i e  p o r u s z e n i a  t e g o  p o t ę ż n e g o  n a m , e n i ę  y  ^  .  p o ż y c z k ę  p o d  w a r a n -

d u l o - i p d y y s k u b  - p o f i a d ł o ś c i :  .  , 1 - „ o ś c i a c h .  J e n e r a ł  W e l i e s i e y  w y i e

”  Z  Burnsa u d. 24 Liflop. iS«4- • ® a “  dow ództw a m d armiią. 0

" ; : : d  i r r  ś £ » -  ^iego s ,  niJor szy b k ie ; cz?& ° ™bt dnie me ,  „  L ake zt.]ceyci > " 2

» » « «  , . 6 3  m il* * * * *  “  « **’ S‘  d .p *  W - —  *» *
»»>» . . .  d o W  nie p o "'®  Roz«m «»°. m o.1 podobro .  . ^  r l„ ,la .n e v  n z-
* e  e « e n , n,  , » v c i , r t » o  nad podpólkowm- H olkerem . a kupi «  w  M dab.-
K «  .k , .» ,  f o d o  w ydan a gi b » « y  „

Vi<wy; 1 « .  mnyfl „ o , * . - )  f f  ;  —  “ *  * ?  „  p„ y lo iy »  %  d .
“ U  m a  „  n a d t o  r o z t r o p n o ś c i  i  d o s * w d c , e -  '  j  . e y  o k o l i c y .  1 * « > ‘  m “
• ia . .a .a y na mi„  m n b L n i .  “  « .  *»«?V *%*
t »  -na z « n b , ; '  . „ . y t n n i ,  , « « « .  »  " S° J « .  b ę d z i e  "» > » «  1«> W
t e r a z  j . n e - , » a i  P 0  d o  D o . h l ,  i  m i l .  .2 5 0 , 0 0 0

•by , .w .  wypt„ , . k t 6 r ,  ea- nii Sko.9rt«.* » « £  ̂  ̂  Holk„ .  zdaie
m ysia przedfi? w / -la .d> t0 iea  uderzyć na bo- A tt «. ^  tutey8M pisma p rzy w o -
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xJn| d y w iz y ą  w oyska. O  drucie 2000 iaztfy 
nic urzędowy rapport z  Botnbaiu pod d. 26 

Liftopada nie wspomina.

Jenerał PreVofi na Dominice, którą iui 
Francuzi opuScili, kilkokrotnie do poddania fie 
b y ł  w z y w a n y ;  lecz zawsze odpowiadał:. ” że 
-pierwey zginąć mufi. „  Francuzi przypuszcza' 
]i kilka razy  attak do twierdzy Rupert, aie 

2aws?( d remnie.
Utląpienie Francuzów z tey w y s p y  iefi 

dla naszych pofiadłeści w zachodnich Indyach 

za  ważne bardzo zdarzenie uważane. Jenerał 

major PreTofi, który fię na Dominice 11 trzy mąt, 
ieft synem sławnego bohatera Prevo!l, który 
w  amerykańskiey woynie obronił miafio S»- 
tranah w  Georgii przeciw natarczywemu atu 
kow i hrabiego Eftaing , który tara 4000 lu
dzi utracił. P o w y ż s z y  jenerał w sław ił  fię 

iu i  iako kapitan pod Elliotem w Gibraltarze.
Jenerał M oore, który otrzymał kąpielny 

* r d e r , dodał od officyerow 52 regimentu dye 
.aientową gwiazdę w  podarunku.

Francuzcy korsarze Mareaso i Szcze.śll 
' w y  zofiali y wschodnich Indyaeh od naszey 
"fregaty Zgoda zabrani i do Buiłtbaiu zaprowa

dzeni. Korsarz S zczęśliw y  wielkie naiiu zrzij- 
»dził szkody w  perskiey odnodze.

W c z o r a y  zawinął duńsko azyatycki ,o- 
i r ę r  Nafiępca tronn z  BengaTii do Dowru, gdzie 
P .  Holfia i 2 innych podróżnych na ląd w y sa 
dził.  Odpłynął cf. J  Lntego z  przylądka Do- 
ł r e y  nadziei, gdzie' 2 dniami pierwey p rzy 
b y ło  2  wielkich francuzkfch korsarzow i za

powiedzieli niebawne przybycie francuzkiey 
.floty.

Z  17  francnzkich armatflycb ło d z i , Itture 
bajrzat d. 4 pod brzegami Boulogne rozbiła, ro
zebrali Francuzi 15 i artyleryą i proch ta ka- 
?£cb i wozach do- Boulogne zawieźli.

Dług «  w  qqc spory w  niiższey i »Łu< d.

8 względem lor^c Melwills p r z y p n w l ł j  pół- 
kownika Scudamore o życie. W y s z e d ł  z zó* 
rącey sal.', im ię b ił  fię idąc do domu i dofiał 
tęgiey febry \ która go w  Ki l ka dn'* zabrała.

X ź ę  Boratyński iefi mianowany honoro

w y m  członkiem rolniczego londyńskiego to- 
w arzyllw a,

Nasza flota p-zed Breftem , nac* krórą d. 
3 t. m. admirał Gardner ob'ął d ow odztw o, 
składa fię z  21 litr.iowych ok-ętow.

Fodfug dworskiey gazety zabrane znowu 

zofla ły  pod Francuzkami brzegami 2 nieprzy
jacielskie armatne łodzie Nr. 443 i 450, z któ
rych, pierwsza tak dalece nic nie w m a ła ,  i e  

.ey nawet do Anglii nie chełmo postać, tyl

ko zdięto 3 tia mey będące armaty i spalomo. 
T a ż  gazeta donosi *eszcze o zabraniu Lollen- 
dcrskiego szonera o 12 armatach , któ-y  d 10 
z Delfzyl w yp łyn ą ł,  i wiózł iak fię domyslaią 

dó Martyniki 1000 . karabinów , 1000 mundu
rów , barazo wiele -wojennych pbtrzeb , i d. 
t. Kapitan korsarskiego ©krętu Jean Sr. Fauli, 
który tak wiele nczynił szkody angielskiemu 
handlowi, Jtnaydował fię' iakp podróżny ,ua 

tym okręcie, który do Jarmutu przyprowa
dzono.

Pogłoska , że lo»d Hawkesbury poydzjff 
za przykładem Melwilla , trw3 icszcze ciągle. 
Ofiarni opuścił iu i  nti^szkarie w doinu adrii- 
ralicyr i udai fię na w ie ś sw o ią .

Zakłada'14 fię tn teraz o 100 -rwineiov* 
przeciw 5 ze od dzifi»y za rok me przy y d A ę  
ieszcze do oftatecznego pokoiu ijuęuzj Angliaf 
r Francy4,

Margrabi* Knrawallis. odpłyną.) iuź **  
pomyślnym wiatrem na fregacie Medusa. 
wschodnich Indyy.

Szalupu L iw e ly  przybyła  tu zliflem 
admirał? Orife z przed K a d y x u ,  i przyw i 

3 mili. h.sz. piafirow.

Kapitan Palgdy ,  lord Cochrane i lud f '
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SQ.i. Którzy zabrali bardzo bogaty hiszpański przez czuwające nasze (łatki b y ł  badany
ftfteit Fortuna, powracający z rzeki Platea, zapew nia, że fraucuzkie okręty wkrótce

odijąb k a j ń ^ n o w U  ie g <3 n a m i e s t n i k o w i  lahwła- na morze w y y d ą  i do zachodnich Indyy fię
B"°sc , ntóra wynos około 61.000 ular. Oba udadzą. Jeaen czuwający nasz Iłatsk zasko 
maia , . , ,

"dCZDę familiie do «Jtrźymy w  ima w  c z y ła  przyuwazanm portu cisza wiatru , i na-

eii?Z'n,r|ii ' Ca^  maiiłtek Da D"11 k r ę c ie  tra‘  V c^m'iafl w y s z ło  przeciw niemu kilka arną*-
1 1 zniewoliło F»rJa C  cjarane i officye fnych ■ łodzi, które iednak po małym odporze

j 7 do odlepienia im natychmialł przj'pada- w róciły  do porru.
j  na nich części zdobyczy. Potem rw o  W  gospodzie Loyds przybito naftępmące

X zofła} (,Jtj na okład, przełożono muftan donielieoie: Eskadra admirała Cochrane przy

z b  osób i. zapytano lię czyli takt- zechce była cl, i i  Marca do Madeiry , i 'zaraz tego 

Ple c?ęśęj odiłąpic - na co iud z  radosnym dnia lo p ły  nęła daley za roszelortską eskadrą. 
^ b y k i e m  pnziwdił. Hiszpański Korsarz Santo del G l i n i a n o  *

fc. Używane oko'o brzegów małe nhsze (łat- Kady*8 zabrał płynący z Gwinei angielski

■ Teraz rozbrojone. Kommendanci ich i okręt.
M l  n3 innych okrętach umieszczeni. Kontra admirał Douglas, dowodzący es-

Pnia  19. Kwietnia. kadrą naszą przed Boulogae, powiocił z w i e -

^  Nadeszła dziś z L izbony poczta przynio- okiętami do Nefl.
1 v 'adomośe, j e  łierom.m Bonaparte po- Na wysokości Lizbony zabrał algierski 

^ J QCił n ikoniec z swoią małżonką z Ameryki, korsarz 3 portugalskie okręty. Algierscy kor- 
^Płynęli na amerykańskim okręcie z Baiti- sarz(i w yładowali także na brzegach Algarbii 

’ pa 30 dniow-ey żjj;ludze przybyli 3 * uwieźli przeszło 230 mieszkańców. W  y  
Ł v?,etnia do Lizbony. Okręt ten odbywa Pły n*ł P«®ciw tym kortanem  [ linriowy o- 

w *rantannę, kręr porrugalski, 1 fregata 'i 1 bryg.

b][ Miaot»wany przy cyrkule niższey Sa*o- Pogług douiefienia admirała Gardneri po* 
ł2 i'nas* P°seł P. Thornton , wyieżdzŁ w  przy-  d- 10 t. m. podniosło 14 Jijniiowych okrętoW 

tygodniu do bjtmbur^a. bresteńskiey francuzkrey floty kotwice i oCze-

*»ch j ° 5ioska • >akoby okręt z  woyskiem do *ui!iny ich wypłynieni? na morze. 
rę , e °o nicb Indyy-przeznaczony doflał fię w  T r z y  msze okręty przy  Nieuport roz-

^ P r z j , ;acieiovVi nie potwierdziła fię. poczęły walkę z 2V (łatkami flotyli francuz- 

p(i . 0WM, ż e lord Sidmotith (A ddington ) k ie y ,  ale dla przewaźaiącey si ły  cofnęły fię 

p* na '°rda porucznika do Irlandyi. bez szkody, 
ra nas d ÛS PrywątnegG lidu iednego officye- Hrabia Artezyi miał w c zo ra y  u fiebie

herrolem eskadry, Iłoiące tain schadzkę, na lttórey przęsło 100 znaczoicy 

fregaty , są0^ 5, ■' ^  ł«rzbie tf liniiowych i I szych fraoeuzkich emigrantów fię Znaydo- 

ścja p0d % V  !łn*e ludem osadzone ■ do w y y -  wało.

8 l i n i i o w y ^ i f 010'*'6' Hiszpańskie w  liczbie Gotowana od dawnego czasu w yp raw a

M y  reszcze 2 fregiłt ’ 2 sza,uP nie pod dowództwem jenerała Craig w y p łyn ęła
fteglar2j  ̂ . m osadzone. Amerykański w czoray  z Spithead pod zasłoną 2 liniiowych 

ory  przy w yp*yiłJeniu z  Ferrolu ekrętow. Z  Plimutu przyłączy  fię ieszcze do
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Biey i  rn iiow y  okręt, » od 9’ Szey floty przed pensyonifta przyftąpi zaraz do * mianowani# 

Breftem 4 liniiowe o k rę ty ,  i odprowadź? ią rady (łanu , a zgromadzenie wieiov. ładn ,’ch do
do pewney odległości, aby pewnie doszła do piero zapewne około 15 M  ia naftąpi. Mnie- 

mieysca swego przeznaczenia do Ferrolu lub maią , żefleia część iego członków będzie wzię- 
na ^śródziemne morze. P o w yż sz e  5 liniio- la z  terażnieyszego ciała prawodawczego, 

wy^h o lrętow  maią potem daiey , zapewne do Pani Schimmelpeninkowa powrócił* iuż z
wschodnich Indyy popłynąć* Paryża dc Amfteraamu.

Z  Amflerdamu d. 27. h uietnid . Na wysoje Zui ivelsrd aresztowali Fran-
Dowiaduiemy fię zpewDycb źiodeł, mo- cuz-, około 150 psob, które uszły  pdpisu w u y -  

■wi tuteysza gazeta, że tulońska francuzka skowego z Flaodryi.

ylota oietylk© znayduie fię na morzu, ale iuż Ą B-itawski wice admirał de 'Winter, któ-

Bawet przy  wyspie Jvica zabrała angielską f y  jeft przez Cesarza Francuzów członkiem
fregatę. T a  flota, składa’ąca fię z 11 okrę- jeg;j honorowey miaDowany, pojechał przez

to w ,  mi ła fię przed Kartageną pokazać dla piefingę i Bresken do Bnulogne, cdzie zuay-
złączenia fię z tamteySzą hiszpańską eskadrą , j uje fię w raz z wice admirałem Verhuel.

lecz dowodzca ofiatniey żądał 40 godzin Cza- ;Nasz minifter do zagranicznych interes-
SU; francuzka nie chciała czekać i popłynęła io w  p. Vah aer Goes dał także dla C. K .  am*

do K a d y x u ,  gdzie p r z y ł ,c z y ;o  fię do niey 8 bsfladorą w  Paryża hrabi KobenzU wielki
liniiowych okrętow hisźpaDskich,  potem po dyplomatyczny obiad.

płynęła , iak fię domyślaią do Ferrolu. p  Serruner nie będzie tu pełnomocnym

w*-, ■ j  1r • miniftrem fraocuzkim. ale tylko sekretarzem
Z  H agi d . 2 7 . K w ietnia, ,A . „ . J *™rzem

0 - ‘ ------- ‘ a ■ ~t - i  paselftwa'sprawuijcym tymczasowo inrer-;fli..
W c z o t a y  miał tzą d nasz odebrać wia- , Z  N ów  ego Jorku d. 1. M arca.

■Jomość, że Wouska flota pód dowodżtwem Przez ' skutflk osobliwszego i nsdzwy*
admirała Villeńeuve, maiąca na Sobie korpus ęzaynego ziawiskt. doświadczono w  ProwiJen-

'woyska pod jenerałem Laurilłońem, złą czy ła  c y i ,  głównieyszym fnieście kraia Rhode [sland
fię z kadyxką flotą pod admirałem Gravina; doSyC wielkich przypadków, które nierównie
p o trz e b a  iednak ieszcze oczekiwać potwier* jeszcze większemi ( la ć  fię m o g ły . M o rz e  t ik

dzenia. nadzwyczaynie wezbrało i do takiey podnio-
P. Brantseń, członek dyrektoryatu, iedzie sf 0 fię wysokości , iakiey nigdy nie osrrietaią;

ńa mieysce P. Svhimmel,)eninka na ambafTadb- Woda dofiała fię do magazynów pobliskich portu

ra naszego do Paryża, 'napełnionych niegaszonym wapnem, w szczą ł
Zaprowadzenie now ey konflytucyi roz- flę pożar-, którego ugafić nie można b y ł o ,  i c

trz'vgntła i ni znaczna większość głdsow. dnakoWoż daley fię nie rozszerzał

"WCżoray posłano tę wiadomość gońcem P. Prawodawftwo Nowego Jorku łramrśf®
Schimmelpćninkowi do Amfterdamu, który tu ,pufte grunta znayduiące fię W tym  kraiu sprzC'
ieO nitro oczekiwany. W  poniedziiłet w y -  dać, a pieniądze za tę przedarz zebrane rb m '
Itbna przvfięgę na nową godność radpensyo- cić na fundusz szkół publicznych P rzyk ł '4
lufty  i bęiz ie  ó i  dyrektołyatu zaprowadzony, ‘teń inhe kraie ftafioW zjednoczonych bezwąc'

ębćiifeUi'rbiWiąztthy idftauie dy rektdryat. Rid- pitam naśladować bęaą.



V , ' .
Si#"*- w

dr

d o d a t e k

D  O  N I  3 8 .

G A Z E T Y  K R A K O W S K 1 E Y

W  N i » » z i e ł | D n i a  12 . M a i  a  1505.

i

t)akońc7en*e 6 charakterze, obyczaiach i
u j czatach Uhtraiisow,

^ibobonnośc, t» ciemiężycielka rodzaiu 
ItJdzkieuo > _ rozciąg* takie swoie panowanie 
•ląd Cberakisami, lecz nie zachodzi przynay- 
tnniey aż do prze£|adOWania. Intolerancya ielt 
"Wynalazkiem poleriwnych ludów. Cherakico- 
Wie maił swoich czarnoxrężnikow , którry  są 

' ^ azem  kap'matni, lekarzami i rzezimieszkami. 
" fcenaią w y w y ż s z ę  Jełeftwo rządzące światem 

hodług swego u* odr bania , a podług tey wiary 
•Ue ząsmoc-iią fię nad żadnem zdarzeniem.

chciał człowiek z w yso k o ści, , ,  mówią, 
ty ierzą  w nadgrod- i karę , spotykającą każ- 

I  ^ego po śmierci. Miflyonarz nazwany Martin 
1 łow iąc  ta*! d° tego indu, przj wodził mu tak 

^łueo pismo święte dla dowiedzenia przyszłe- 
it-jj0. Życia, ’€tlen Indyania przerwawszy mu 

ju a n ie ,  rzekł: " W ie m y  bardzo d ebrze,
^.poydziemy w y s o k o ,  ieżeli byliśmy dobre- 
!**. a n i s k o ,  ieżeli złemi. , Dla przekonania 

o tey prawdzie, nie potrzeba oas tak dłu 
ij mor.owac tem, czego ani t y ,  ani m y.  nie

^Utniemy. Jeżeli nie masz nic w ięcey  do 
^Wiedzenia , możesz S o b ie  iśdż gdzieindziey 

słuchaczów.,, Po tych słowach zofta- 
,,JUo kaznodzieję samego.

4 Atoli Cherakisowie nie oddaią Bogu ża- 
n̂*y czci p u h l i c z n e y .  W sz yftk ie  prawie ce- 

d<irl."n‘’e febgii kończą fię uoich na dwóch ro- 
h.^n<'1 zaklęcia i cz r o w  , d la  nczyaienia so- 
jj "* t^yiaznemi złych duchów, gdy maił iar 
ty ^ażnj r»ecz do wykouania. T ym  ceremo- 

R *a,w s*e towarzyszą tańce. Nayosobli-
y®̂  ieH tea , który fię czyni dla oczy-

IB

szczeni* domu. Timberlake będąc łego świad
kiem tak go opisuie ; „  Poftawiono na rozpa
lonym ogniu wielkie naczynie gliniane. Około 
niego ftało kilka węborkow napełnionych rze
czną w ód ?, którą w  koley do naczynia w le 
wano. Po czem iedna z  kobiet przewodniczą
ca tey ceremonii, wdała y  otworzyła worek 
ze skory daniela , i w yję ła  z  niego garści na- 
kształt soli rłticzoney , wzięła potem skrzydło 
łabędzia w y w iit iąc  nim sztucznie około gar- 
k a ;  ftoiąc potem przez kilka minut nieporu- 
szona, szeptała iakieś s ło w a , a na koniec w zią
w s z y  gałązkę podobną do laurowey , Która 
zapewne była lasuiącą rośliną, wrzuciła ią do 
garka , i powróciła na swoie pierwsze niiey- 
sce. Po -niejakim czafie Indyanie zaczęli tań
cować około garka, z  którego czasami zaczer* 
pyw ali  i popijali przegotowaną wodę. Poda
no także tego trunku naszemu dzieiopisowi, 
k tóry  musiał go fię napie > cboc nie miał o* 
choty do brania purgansu, i znalazł w  nirtl 
smak nader tęgi z Sasafrary, Indysnin poda
jąc mu ten Trunek powiedział, iż g0 piiali dla 
obmycia swoich grzechów; było to więc le- 
karftwo wyczyszczające duszę i ciało. T i  
ceremonita należy do ich obrządków, i bar
dzo są niespokoyni względem skutku, iaki 
mieó będzie. Na kilka dni przed tem o c z y  
szezeniein, czarnoXiężnik wchodzi na wierZ' 
chołek domu i (łamtąd k r z y c z y , i w y ie  okro
pnym sposobem, dla odiłraszenia ż ły tb  du* 
chow.

CHerakisowie maią inną ćere-tiouiią roW* 
nie szanowaą, iak poprzedzająca* była dżie 
cinną. O d y  kilku z ich braci znayduią fię ■* 
potrzebie pomocy i wsparcia, w te d y  awałuia

■



fię powszechne zgromadzenie na taniec wojen- Podług wielu w ęarow nikow, łiiTtorya A *
n y , tu k tóry w s z y s c y  wuiownicy (ławic fię mazonek pravrdz: fię pomiędzy tern Indiana' 
są obowiązani. Jeden z nieb zaczyna tańco- ‘ mi. K o b ic y  anui% tam w olny przylłęp d<» j

zgromadzeń publicznych, i znaydui? fię r  
między niemi takie, które słyną w swoim na" 
rodzie przez dzieła woienue, i mądre w  obrł* 
da^h zdania.

# *  S.ąd- wnieść możni , iź .wszfyfiek hid icft 
worennym! ~

z n i c h

wac i skakać, a w m i .it  d iie znak toporem 
■woiennym , ażeby muzyka ud iła. W  ten csas 
o 'o w i.id a , iakim spos i>be n uciął pierwszą czu 
prynę , po cze n r?uci na mzciągnioną wielką 
skórę kulczyk W a m p u n , iednę sziuky pienię?- 
d z y ,  kawałek ołowiu, lub żelaza, albo ea 
tylko dać może na wsparcie podu.ndłego bra
ta; potem zaczyna fie znowu muzyka, on zaś 
poskakawszy ni nowo. rozwodzi f ięd n e y  ze

D z i e l U J i ę  a a  t r z y  I ł o p n i e . m w c z e 1" 

n i K o  w ,  w o i o w r . i k o w  i p r o f ł y c h  ż o ł n i e r z y .  O l ł a -  
tni  s ą  p l e b e u s z o w i e , L’ ie d o s y ć  :e s z c z e  z n a '  
k o m i c i ,  a ż e b y  p o z y s k a l i  t y t u ł  w o i o w n i k o w .

swoieiii  c z y u m i ,  i do kazdey powieści nowe Z oaydu'? 'f ię  tytuły .oznaczaiące nagrodę >̂u- 
upominki przykłada. Po tym tancerzu nalłępu- bfkzną za piękne c zyn y  : waźtu usługi. Piur- 
ią inni koleją . opiewaią swoie dzieła, i skfa- w s z y  tytuł iefł Utftaeiti, czyli  zabihcz ludzi; 
daią na skorz; d iry. Z ib ru w szy  to wszyftko d.-ugi Calona, co znaczy kruka. Starzy r .c e -  
płacą muzykantom , a resztę rozdaią potrze rze i woienne kobiety nie będące iuż w (łanie 
bnym swiiego pokolenia. Ten sam obrządek wychodzić na w o y n ę ,  a których rnęztwo za 
odbyw a fię dla n idgrodzenia iakowego md- s ł jż y to  dawmey na szczególne pochwały, m ''ą

. , m tytuł ulubionych. Ten ie(ł szczególny t y t u ł*w yczavn ego  cz .  nu ui ;ztw i , lub cnoty. T a  
piękna ulłtwa obraca prożnpść na pożytek lud z
kości, podnosi odwagę w oiow n ikow , i nędzy 
wsparcie przynosi.

Cherakisowie unią także pantomiczne tań
ce. Wbjziabeai , mówi autor, niektóre nader 
bawiące. W  .ednym■ z nich dwa ludyanie o- 
k ryc i  ,oiedzwiedziemi skórami w y s z i i  na rę 
kach i na nogach, mśladuiąc ruszenia i miay 
uiedżw;edzia. Zanie nJ natłępowalidway (łrzel- 
c y ,  iak gduby napotkali w i*fie te zwierzęta : 
fłrzelaią do nich; ieden pada trupem, d r u g i 
ty lko  zr-miony , a g t y  (łrzelcy prżybiegaią 
chcąc go iob;c, nie Iż wiedź powflaie , rzuca fię 
na nich , a te zapasy sprawnej przyiemny w i
dok dia zgromadzenia.

•iząd tego ludu, ieżeli można riadź to na
zw isko  spółeezeńfi w u , nie maiącemu ani praw, 
ani l i ły  pabliczney, iefł na połowę aryfłokr.-i- 
ty c z n y ,  ni połowę demokratyczny. Obiera
ją na naczelników ludji znanych z  talentów 
woyckowyeh.-lub roztropności w  obradach. Ci 
naczelnicy prowadzą ziomkow na woynę do
bro wolnym sposobem; nikt do tego nie iefl o- 
bowiąiany. i każdy żołnierz może powiocić do 
swego fiedliska kied/ mu (tę tylko podoba. 
N iczelnik chcąc zaciągnąć pewną liczbę w o y -  
s^ a , me ma innych sposobow, tylko zachęcać 
młodzież namowami i wzbudzeniem zapału , 
śpiewając pieśni woi<mne , iak czynili niegdyś 
Iłarożytn, Hardowie Gaidow.

daw ny kobieton: anżyw aiącym  go pozwala 
tak wie’kiey w ła d z y ,  iż mogą iednem podnie- 
.fiemm łabędziego skrzydła, ocalic życie ska-tfa* 
nemu na śmierć, i iuż przy wiązanemu do słupai

Timberlake* wspomina o itdmym naczelni' 
ku Cherakisow, który przez swoić dzieła w o ' 
lenne zasłużył sobie na tytuł wielkiego bohv 
tyra. Mówią o nim, i« we wszyCtkich swoich 
wyprawach tik roztropne środki ob iera ł, iś 
nigdy ani iednepo nie utracił człowieka. i*ię- 
kna nauki d1 a Paneginltow-, którzy nie ezczę- 
dzą pochwał zw ycięzcom . Cł.enkisgwie mieli 
może sprawiedliwsze o woynie wyobrażenie 
aniżeli Grotius i Puffenaorff.

P Ti nberlake przyw iózł z sobą ao A n 
glii iednego naczelr.iki Cherskiso.e i dwóch ic 
g o .z io m W w , lecz nie miał p zzy cze n y  cieszyć 
lię z przyięcit tych I.idynnjw, którzy p o w r ó 
cili de swego kraiu, nie wie'c zbudowali g v 
ścinn-ością Anglików. Ten offieyer podiął cały 
koszt na ich przywiezienie i odwi :zi.mie, lec* 
nietylljo nis odebrał żadney nadgrody z-* u słu 
g ę ,  którą nrzez to chc.ii ocidac swemu k r ż fa '  
w i , lecz nie otrzy .nił nawet zwrócenia w pło
żonych pieniędzy. W 'dziił fię zątf^ymJiriy 
uwięzionym, przęśl duwSflPn r. powod: 
ciągnionych na te wydatki długów, i po wi®*1* 
•wytrzymanych przvkr •ściaih ., umarł w k w ie‘ 
cie swoiego wieku z nędzy i żalu. * .

------------------ —a-------    . .  ■
D O N I E S I E N I U .  p

Jan Libera mieszkaiący ni Kazimierzu przy Krakowie pod Nr. S53 w Kamienica W -  ’  
Popiela, zakłada garbarnią podług nowego Metoda przez Chemików F uropeysmcL wy dusił0*1
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r  *| c “ o^aiJTe sfcor na \T  ideńsK , Angielski i, Lityck sposób. Z c  zar potrzebuje, n® 

yw |eas2ey części Jcory dębowey , do garbowania naylepszych gatunków s k ó r , htórj do 
*  a ®b*er ink i . u-zywaną ■■ nie b y w a ła , w z y w a  dlrf tego nmieyszem. u-

J Ł .  ty-fił wśzyftkicb Jinci. Panów, którzyby  p-zez całe naftępuiące lato , zbiera-
' ? ’<a'w"nnieTh nie ttticzonry kory  < ebowey zamianie fię chcieli, do ugodzenia fię z  nim 

zaknoii rotfrzp. O rtó w  iefi tenże sam cz y  w m ałey  czy w  więksżey kw ocie, każdego cza-u 
b̂ier*1' 5 ’ ^c^aw*onł  mu wysuszona ko rę , lub źiechać w t o  m ieysct, gdzieby iey znacznie na- 

_ , .n°».* tam hurtownie lię ugodzie.J PikAi zatem alby wcześnie cd  życzących sobie tey 
pe uiacju Uwiadomicnem mógł bydź. Kora takowa Oietylko z młodych d ębów , wchodzą- 

o ln  cb ° :nSUmPCJ' ą z bierana bydź może, ale nawet z gałęzi dla oczyszczenia dębów obci-

^ftoC2 dębowejr Ż y c z y  sobie mieć zakonrraktowanę doftawienie-, i»k u y w ię k s ze y  ilości 
J f°k itu w e y , świerfcbwey , brżoży b,ałey lub otukowtey. k

fi k m° cy  wysokiega^Gu^emialnego dekreMi  nod d. 12 Kwietnia t. r. Nr. 13^08 w/pisuie
“ konkurs dla <wmfeenia mieySca 2go aflelTora wraz i kśfsiera z pensyą' roczną 300 z ł .ryń .  w

[llracie W ie l ic k im  gd’ ić ż y c z ąc y  soDie maią zaopatrzeniem fie k iu .y ą  5 m  ryń. proźby 
we niydaley do oftatniego Maia t. r. w urzędzie cyrkmarnym Bocheńskim podać.

K nżle-iu  wiadomo fię c z y n i ,  że naflęnuiąee zt  ftrony medyczney approbowane poży* 
n zne punkta za po*wolem»m C. K .  TTrzędu u JPanl Teisere mieszkaiącey w kamienicy Pawi* 
“ «naczkiewic'/a -'->d Nrem. 649_.ua u licy .M ikółryskiey  na dole.

1)  łJ ’ ngr . k̂ sj 1 irńs , który ftarym i io ł jym  perłom przeżroczyfioi:  i białość nadaie,
iakó t “ż i przesyła naturalną ładnosć ptzywraca.

2) Gelf&efrs-l s ir\w s i g a łe c z k i , służą do wywabienia plamow z iaawabnych rze cz y
Uko też i bawełnianych w  rożnych gatunkach i ko louch, bez obawiania fię odmiany
w hokrze.

3 '  D o  damskiey 'foa^etty dla otrzymania rąk białości i delikatności, także ufi ezyfiości.
4)  W o d a  skuteczna na wyrzucanie różnych krofi albo plam po tw a rz y ,  i na utrzyma* 

,  nj£ natu ra ln ey .czyft^ ci, ,  delikatności i żyw e g o  .rumieńca; słowem w o d r 'b a rd z*  
■Wtele ihłaknBSl i jkydtoJt w sobfe S z m yta  aca.

3} Genueński proszek, z h.ór?gc uardzo śliczny atrament dla podróżnych fię robi, 
Spi^tus włosfy c£i*tio iarSi. ’ ' <

7 p roszek d» kidzenu , przez które kadzenie szczury giną,
8) Prostek dh 'fgalotkow na fiopach, który be?, nay nni^yszero nczuch bólu skutknie.
9 ) Proszek du hódbiein.i sukni złoten lub srebiem haftowanych, który tak skuteczny,

iż po wychęuoże iiu isk nowe wyglądaią.
W o a a  d l . zagubienia b^asjiiew.

1) fi^lsam d o  dżywa aiairal gł-boko wrósł? n m g  paznokcie , za pomocą którego też 
twm-da skora na podeszwach z łatwością z diętą by d i  może. Tenże sam balsam 
s^bżj na OdthrożęoSe nog i rąk,

p  1
fund T. ^ na 'rrmime dnia 19 Luteg 1 r b. do snrzedarzy1 części wio 'ki Altschallersdorf do
®inie'1S'*U *'• es'° naIe ŝcęy  w M orawy ufianowiouvm, ża icn ku.-kc nie fiaw-.ł f ię ,  » >ic

/-w n ogł 1sz , iż do sutt.ed inia wzmiankowaney cz ści L icytacya na aniu 21 Mai* 
b. nrzMlięwzieta będne. ‘ ^

e L w o w ie  dni 22 Kvretnia i 8° 5>

ę t   ̂ *
w i  Bętk*^ ^ł ' achecki Lubelskie G d ic y i  Zichodmey U". Juhanie z SienP’ tow 1 fłocho-
o dozwolę t< n llM'*®nkoiu ninieyszym Edykrem wiadomo czyn u  , że Lir. M trein Trębmski
!S  Maia r. b. ' ^ ro,en*!ł Pierws?e?°‘ fi®nu p-zeciw dekretom rurcyszego sąJu pod dn em 
bę u Sądu* teeo d " ' appelacyynego względpm stiainy i 0,ck»u z ł .  poi. zapadłych żało,*

*  przeciw oi a  podał i  o pomoc a4dow% tlopraszał fię.
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fańskiego z  ict? kosztem i?  nie bez pieczeni *ŚW oki,i g t '

Eaczem ci i  niniejszym Edykce. / ' uj wni wl j ' *f i ę dn“ 
wili I.ę , . i.rtanow.onemu patronowi dokumenta do sprawy " 9 « « p c y i fia
patrona sobie o b ra w s z y , o rem Sąd uwiadomili, zgoła lda.li/  ,nb
mogło . prawe m e l  dozwolono;c z y nić aie zaniedbali, gdyż i n i , ^  P lch ^esprz?/J
■ledbama me miłe skutki satniby sobie przy p jMC byli winni y  wy *^ n ąć mogąca z * a- 

D .  u w L  blinie d. 13. Lutego 1305. r? ,V
G » la fzęw ski
D o ś . e n b t r g *  
D om jtld .

Z  Rady Ces. K rb l Sądów Szlach. Lab et, GaU. Zachodnie* 
R ais ki.

r  TC Sady Szlacheckie Lubelskie G dlicyi  Zachodniej J W  W . Seweryna, Jana i W in- 
' krahiow Potockich nimeyszym Edyktem uwiadomiatą , 4że !& , Aąfoni \Veresczaka 

J J S ć iw  "Im o zapłacenie summy 6u0,000 z ł .  poi. żałobę u sąijg. tego-podal, i o pomoc sjido

w ą  d o c wn HU niewiadomości ich pomieszkania, onymże cuteyszego sadowego ad- 
i „  P.nr&skieeo * ich kosztem i niebespieczeńflwem uflanowił, 1 *  rym rozpoczęty spof 

n4 emsanvch dU Galicyi Zachodniej pfaw prowadzonym 1 ukończonym będzie, za- 
phatug przcp K lyktem upominaią się ,  a że b y ,  w  przeciągu dni 90 do escepcyi fia-
czem ciż  n T q y.onemy  p, tro„ow ir dokumenta djp sprawy sąyey-służące oddali, lub ianego 
Matn ia! sobie obrawszy * o  tern sąd u w ia d o m il iz g o ła  niczego coby, sprawę i c b wesprze* 
P ł i nrawem left dozwolone, czynie mezamedbali , gdy z inaczey wymknąć mogące z  za- 
E b a ń u  niemiłe skutki samiby sobie przypisąc byli w in u, „  1

L a a  W Lublinie dnia 20 Lutego IS0?' , #
 —, *— : i ł.  G o ł a s z e w s k i .  . ,* *  ii

M l .  _ . — (

L/omdih jus ki.  ̂^  ^  £, ~ sĄdaw srtąchj Lubelskich Galicyi Zachodniej,
R a yski, sekt

„  «  * ci,,cbeckie Krakowskie Galicyi zachodniej oznaymuią tym Edyktem Han» 
* r c i L p  że Pan Ip ifc y  Benoe U sądów rych —  o uskutecznienie przywileiu na 

ÔZI’ W fi ki otrzymanego, i o ufiąpienie teyże części z kalkulacją —  żałobę na niego i na 
Ś n i ą  Konfi ancy ą z  P o k uty  ńskich B ia ło ruską  podał, 1 o pomoc sądu, ile sprawiedliwość w y -

anaga prosił. ^  wiadofflości gdzie on zofiaie, lub c z y  wcale w  C  K  nafi-
„  i T  f l  J J c h  znayduie fię , onemuż Panu Józefów- S z y k o w i z iego szkodą 1 iego kosz*

'  ,1 oUma fmeyszeeo Spvtecklego zaftępcą pofianowiły. z  którym proces ten (łosowni.
tćm adwokata y. k , * dziedziczne przepisaney rozpocznie fię 1 ukonczo-

mJ‘J ~'L ' • r» 'r w o i t y m ,  to left w  p r z f  Ciągu 9 )  ani s*m
te zafiepcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakotiiec inuego^sobie T a t - n n ^ T ^ *  
tego sądom tureyszym wymienił i podług przepisu tych Środkow prawa u żyw ai b /  /  
Obrony sw e y  sprawy za nayskufecznieysze osadzi; inaczey bowiem w s z e l j  ,

- ^ t e s s a r ’y ,oL' ^
J o z e f  de Cronenfels S. P. I ł .  if.
hbŁcfticck t r*

•t.

Z  Rady C. K- Sądów Szlacheckich Galicyi Zachód: 
W  Krakowie dnia 16. Kwietnia 1805.

B e ck .
I  Przy d im ey sity  G a u iit  Znaydaif s if  drugi dodatek. ) 4i* '
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g a z e t y  k r a k o w s k i e j

.A  -O,.
*;rt6t''\£.>. w

W  K -a k o w ie  dnia 1 1 . M aia  iR o j .

MLI -
t . i .  *> 1 *

• V ,  * ‘ J ' \ t r ^  , i  ii-.il . . a
W  1 t e  *- ; w  » v  1 .

D O N I E S I E N I A .

*®arł^a2j. r̂8t ,ln‘a^a .p* E .  Stołecznego Krakowa wiadortro c z y n i ,  iż Książki i O b ra zy  pp 
biiczu,11!’ I‘ ’etta P® *ofłałe dnia 22 Mai.a r. b. w  zw yc za yn y cb  godzinach przez pu-

^ b c y t .^ y ą  tu w  sąd zie  s p rz e d a w a n e  będą. 
dowac p i« to c h ę c  kupienia roaiący na z w y z  wyroiefiionytp czafif i znieyscf znajr-

uę maią. i_ - * .  . V
Gollmayer. „
tiirschberg. Z  Rady Hłdgijlratu C. fi. Miajla Stołecznego Krakowa. 

D n ia  29. M arca  1804.

M  in ' Plinta.
h am ie 0 ic^ r8<i ł j  . . Stołecznego Krakowa niniejszym Edykrem -wiadomo c z y n i , i ł
fyft. ^724. f  u *»r®wieckiego własna , pod \rem  567 i 568 ne ulicy Szpitaltney lioiaca , kt.
dżinie g c ie ^ '  25 ^downie oszacowana , prze* publiczną J i c y t a c y ą  dnia 27 Czerwca r. b. o go- 

8) K a id °  .,n w  sądzie podług nafiępuiących warunków sprzedana będzie iako to:
b) p r̂  y  kupienia maiący w  iotą część szacunkowej, summy zaopatrzyć lią ma. 

teyszego denc ^  kupiciel , iednę połowę wylicytowaney summy w  przeciągu 14  dni do tn- 
hosztem tegoż8h 'Uł * * ° Ż^ C P0,w' n' e n ’  inaczey nowy termin licytacyi z  niebespicczeńftwem i  
ney piowizy, ^ ^ w y z n a c z o n y ; drugą zaś połowę na tyże kamienicy za opłaceniem:rocz
n y  zabesuiecz 5 °d 100 ract,owac fię mianey, i półrocznym wypowiedzeniem teyże suin-

C) p r y c Powinien będzie, 
p r z y s z ł y  k u n i c ^ f a ’** p o ł o w y  sn m m y w y l i c y t o w a n e y  na t e y ż e  kam ienicy z a b e s p ie c z o n e y »

d) Przv T  i  ^  ®a r s z e S °  eechu wypłacać, obowiązany będzie. G d y b y  z a ś  
P°łowe y, / J z  y  kupiciel całą wylicytowaną summę złożyć cbciał, temuż wolno będzie iednę
. ^ s z l c ^ * 1̂ ' ' ’ zaa w  obligacyach skarbowych złożyć.

Wat^0ę maią Przet® chęć kupienia maiący na w z w y ż  wymienionym mięyscu i 'czafie  znay-

iąo osobnych c*ele *** w **yscy  praw o zaftsw u nań m aiący, napominają fie , aby  nie oczeku- 
*3 tychłą żadenrZ^ ° i ZWfL* ’  Prer«“sye  swoie w  czafie licytacyi do protokołu w n ieś li, in a c z e j 

Ż* r̂m miany  siebędzjje. "1 \ —

Z  Rady Magiftrata C. K. Stołecznego Miajla Krakowa*
D n ia  £. M arta  1804.

Plinl*,



Magiftrat C . K .  Stołecznego M h ( h  Krakowa Galicyi Zachodniey. Panu Mateuszcwi 
es iłoskiewu tjinfeyszym obwieszczeniem wiadomo c z y n i , iż P. Józef Girtler mieszczanin 

S ■ndomirski u cuteyszego Magiftratu KraKowslt.pga pizcciw niemu w  sprawie o zapłacenie zł* 
poi. 2649  C, s. c. żałobę podawszy o , są d ó w  a pontoc co sprawiedliwość wymaga dopra- 
szał się.

G d y  z a ś  M a gif lra t  t u t e y s z y  dla n iew iado m ego  iego pomieszkania m ieysca , a!l o v  cal* 
w  C .  K« d z i e d z i c z n y ^  kjraiack nie ^nfcydowania. s ię  i emu f u  będącego |,adwoI\ąt*\P. K a r o la  
K r e g c z y t f a  sinego n lw e sp ie c z ł t i f tw e m  j fcesż.em z a  z^ftepcę  p o f l a n o w i ł , z  k t ó r y m  z a c z ę t a  
s p r a w a  podług u l t a w y  s ą c lo w e y  dla C .  K .  k r a i o w  p rzep isan ej '  p ro w a d z o n a  i rozsądzona  bę 
d z ie  f  "przeto  n m ieyszem i w t y m  zam ia rze  napomina f ię i  a ż e b y  w  dniu r3  mci L ip ca  rok O 
1805 albo sam rtanął albo, z ^ f lę p g y  n f łą p o w io n e m u , ie ż e l ib y  i a k o w e  inia* praw n e d o w o d y  
w c z e ś n ie  p r z e s ł a ł ,  albo nakóniec innego k tó re g o k o lw ie k  pełnomocnika obrał  i tu tcyszem u są 
o o w i  o z n a y m ił ,  z g o ła  ftosow nie  do p rz ep is ó w  t y c h  p r z y ł o ż y ł  p r a w n y c h  ś r o d k o w ,  którebj) 
k u  s w ę y  o o r o j i ?  za ■naypotrzeb.neysze u p a t r y w a ł ,  ile ż e  p rz e c iw n e  z  s w e g o  spóźnieni? -»a- 
p aść  m ogące, skutki sobir samemu p r z y p i s a ć  będzie  pow in ien . T a k  bow iem  o p iew aj*  prżc" 
pisane dla C .  K .  k ra ió w  P r a w a .

Golm ayer.
K rzyża n ow ski
Ł o d ziń sk i.

■'lii "‘ ii *ł , v -r * £  R a d y  A fa gift-fltit C .-K . ilfia fta  Stofertnego Krakowa.
. q  s s s i t )  d <» :ł « ^  -T m D n ia  # Marca. 1 8 0 5 . .

Plinta, ‘
*stu. M sgiU rat  C .  H Sto łeczn ego  M+afta ł i r a k o w  a G a / i ic y i  zaclioJn.ey  n ie p -zy to m n e j  T e r ą * '  
* e  Z a m o y s k i e y  n i n ie y s z y m  o b w ie s zcz e n ie m  w iado m o  c z y n i , iż Sraęo - Z a k o n n y  S p y t k a M *1'1 
U tu te y s z e g o  magifłratu K r a k o w s k ie g o  p r z e c iw  niejr w  s p r a w i e  o z a p ła tę  u te sum m y 50 > z 
poi.  c : c. ża ło b ę  p o d a w s z y  o s ąd o w ą  pomoc co sp ra w ie  i/ iw ośc wv maca Mopr.isza fi .̂

JL O l f i ł ś  nrngiJtfat tateyszy ćHa niewiadomego iey ^m ieszkania trieysca albo w c.de j  
Ces. Kr dziedzicznych kr/wach tiie zaaydowania /ię ie y  tu będącego adwokat,- W .  L itw 1”' 
skiego P. O. O. z iey niebespieczeńftwem i kosrtem Zs zaftępcę . pofłanowił, z  który n ziczęt- 
spiawa poaWuî  uftawy „ądowey <ha C. K. kraitfcwpr*episaney .pro^ ałLw a i rowuąjlwn« be- 
i*zie , pr<teto_ ni!iiey.vzemi n tym za mitrze * apc nritta Oe. a że b y .w  dniu ' A  fłlce T înca rokiżt*^’  ̂
*lbn i  a ma ftaoęła albo *afl:ępcy uftanowione mu -e-żeljby Lakowe miiłe prawne d o V o iv  
•{nie przesłała albo nakoniec jnaega któregokolwiek pełnomocnika obiał/id tUteyś/Ssum 
o z i i iym łła , zgoła .liosownic* do o.rźepisow .łych "p.r^y^ożyła prawnych ścotikow , 'ktoreby ł _ 
'•Wey obronie niypotrzeBnieysze upatrywoła, ile i e  przeciwne .z tego spóźnienia zapaść *

;* gące skutki sobie Łamby przepisać będzą® pqwifliw‘. Tak bowiem api.ewaią przerwane dlu 
K ,  k r# o w  ppuwa.

■muz ■ p\% V  m»f « GoUm ayer.
L o d ziń sk u  t u

s»i*ii*riźs~ H irspiibtrg. '
>41 - i* ’-- £  R&4y  M a g ifira te  Vfiafta C  K. Stohcenega Krt&o***

Qn*(t <g. ‘ Ku iętuk1 tteku i  805.
' ' •«  ! a W iató, ' •>, _ -j \ ■

‘  M a g if t r a t -M i t f l»  K ró f. S to łeo an eao  K r t k a w a T n ln .ew sz j/ m  o b w ie s z c z e n ie m  .v
d o m o ś c i , iż  po śm ierc i J a c k a  K u lc z y c k ie g o  tu te y s ż e g o  m ie sz c z a n in a  p o zó P ata  lię  ,|i

t jł y *  'K u lc z y z it a  , h ff tn  ‘d c  .n .ia tku  rzib/łsfcga p ł ^ y s w o iy t j r r  cn.j ą*r;"wc Jtri e  J e  i c t w r ,  • ̂ r ’ G '  v 
rpom retiLotiey fcu_ jri i& ttłc z y e lu  mi ty s c ^ p r .iw m W s z k iw ą a ia  .wrfmjt^zgmu ..sądow i ąr/Hnir-w •*“ * '^ ,3  
p rze to  l in t e y s z y  n o a w iis z c z e ń ie m  pow oN iie  (1ę> tó^by tt» ■-p»jt..*ciągn y- •i»r<i*f8at>' 
d a t y  m « r w ! zego  w y r o i t u .  to  ię,\ dni i 1 5  P r/ .d z ie rn ik a  lf,U2 do tego ż  m ąiątltu  w  t y  '1 rts z/  
usrtb licl# - rab iprśua^ u 'ta m w 5 o rfe g i, <&kńą k .ra t.* tm  w ą ts o b f jl  P h u  A d i . t n  E k ie !?k ie g o  (  ‘**‘ ry j l  
w u  s łu ż ą c ę  4o tego  s w o i*  p b * tf»y  ) ty m  p ą w n ie y  z g ł^ f ita  f i ę ,  ju i c z e y  po *ptyłj''<^> '‘łł



łu a y * ’ ™&iafefr *3*ę?yS e RgłąsjjRijey.rt! fię do niego dziedzicom będzie .przyznany i j r y ,

Galhaayer*
t'1 \* 'r ‘ jpeasacsr . ort

I
. l  ‘' ' U a f f i S *  ;

ttirsCtiłicrg. *1
Z  Rady lla ^ fira tu  -Miasta C. K. Siałcęz: Krakowa

Dnia  1 5 .  Paź d i-  3 1 Grudnia 1SÓ4.
Plinta.

fBWane^w Ur 'tn miafta O lk u s z a  -wiadomo fię c z y n i  , że  Ruder*. kam ienicy  W o j u c k i e
^  J j ' 0*® ,»egt>* miaita s y t u o w a n e y i s  dniu 20 M a ia  r. b .  o godzinie  9 z  ra in  w -n in ie y -

. A  a '  tra'cie pncez publiczną I d c y r a c y ą  '.pod w arun kam i n a f ł f  puiącemi sprzedane .będą .\ 
X#cyi W M e ż y c z ą c y  ąotą c z ę ś ć  s u m m y  s z a c u n k o w e j ,  o k t ó r e y  z  aktu deęu-
a ł o ź y  Kaj5j5r|» czasie  d o w .e d s i e ć  jGę m o ż n a ,  iuko wadium przed rozp oczęciem  „ L i c y t u c y i

d 0 dcnó -vw-ca yumwię z  L jc y t ą p y i  w y p a d ł ą  w  dniach 14tja od dnia u k on czo n e y  L ic y t a c y i ,
Bową' i s l- !o w e g o  za  onegoż  k w i l e ń  w y p ł a c i ,  ile w  razie  p r z e c iw n y m  z  iego kosztem

o ; ,c» * V y *  p rzetif ięw ziętą  b y  zoih .ł  1. • (
abr-.-df '* t *  R a n ie '*  w 'piweci#gu raku i óciu niedziel 1111 podług p o tw ierd zan eg o  w y m u r o w a ć  

ikr’** ? ' P°d . przepadkiem p raw a d z ie d z ic tw a  p rz e z  M  igilłrat mu nadapegn, 
pretfn ?cty w s z y s c y  wierzyciele-n-ymu n ia i ią  I V ; a ż e b y  nie czek ając  ospbnego w e z w a n ia ,  
tokbł ! Pr ,w a  s w o j e  na rze«tnr>yclf Riidg-och z tb esp ieczo n e , w  czafie  L ic y t u c y i  do prp- 
Wet * wn,8^'» He że  poźnłey- nie iuż <bi * v c h ż s  Rudero w ,  ale iedyuie  d o .s u m m y  s?acun)(p- 

reSrefs aiicc będą- \V O lk u s z u  tłRj-‘a4 K w ie tn iu  iS^S-
1 S i& ie s łł ' , t.-*** | . 4

i i i .  <( r  *9-» Ó , ,j£
h rzy iv iu w sk i.

Z  R a d y  M agHłnru C . K. lYiiafta O lkusza ,  
p  ’ , - f . . D  emski.

* * , „ « •  Król. Sądy Szlacheckie-Krakowskie Galicyi ZaefioJmey wiadomo czynią w s z y f ik ia ,  
dnia ab 2 ty ”1 Ki «<•,-« >!»•* V 5 że Ewa T.eżaósk a zeszła z tego świata,.i  teftumrntęui swoim 
ła Siedle tyb-:Mł’a W roku w-Sądach tuteyszych publikowanym , t-ik snkęefloTom Panu Kąro- 

• 2000 *1, w ,oieg0 2fi'ao zł. poi., h k o t e ż  sokceilbróm Rani F/Ucyana Goczkow:skiego summę 
Bi a Sądóu ° ’ **&*'***& • Dlu sr*?go wa-aonninnym. Legutaryusy.5m ► których -mieysce mięsaka- 
tych Le!,3ft,Ue-Vs'*vm uie ieft wiadome, Edyktein ninieyszym zajgca f ię , ażjby  fię względem

— Dan i*" '{■>
es. ak0 w la d n -a i  2 Marcu 1R05.
4 , */’ de NHornwicz.
J “ cej d e  BronenjAs S. P. P .  Kawaler,

■ K o -iu /d w .  ■ - \ f  i
. Z -Pady C. K. sądnw jzladheckich Krak. Galicvi Zachnifniey.

P r z e z  f '  Elsner. , **? y . '-A u
Panu J m ów i 1l i ' - v^ cJ f  Póm in ika lną  S ta sz o w sk ą  w  G u licy i  Z uchodm ey C y rk u le  Ru8onTslTrn 
m z a k o n n y  \K i'1e' n' n,ey s z y  n ’ ó z n iy in u ie  fię E c h k t e m ’: -iżc w  j u r y z d y k c y i  Ttttey^Stey'; fł-a- 
a ° 2 3  y , ł  f V r u>* J 0 :!W w i.cz  p r z e c iw k o  uw-nu. ż a ło b ę  w 'sp ru iv ie '  w zylędetn  zapł.iceoia, s l im a iy  
pr.ńsz i{ r, r. z  .ry.m co  iu uleży , p o d a ł ,  i o pomoc .Sadu ile sp raw iedliw ość Jw y m a g a  d o 

ki 1 ' ”*
w  C .  K .  *as_Sąd ten nję, tnai^c ż a d n e y  w iadom ości , gd zie  o b ż u ło w a n y  zoftuie , lub c z y  -w.c«* 
Officyaliftę^lj® . “ ,2 |adżi«n>tęh :,navjuj.ę  l i ę ,  iemu P. ju n o w i Rum nel turuy unieszkaiącego 
Po<łanowiłJ z k t * ,n' '  ^ r:,s:To w  Paaa K aźm ierzu jw an ick iego  z  t e g o 's / k o  lą i. kosztem  z-tf łę tcą  
k o n o p n a  zoOan''  ^ T)k ĉ so r t w a  t.t ' ło s o w n ie  do przepisu p f i i w y  s ą d o w e y  ruząidózętą i u- 
r * b. o godzinie  a"* pr<a*® ofl-niniey^zym.tym^koHcę.ai u 10mina f i ę , i ż b y  iłk dniu 26 C » e r w c a  

”  8  raaa '-uko w  terminie do u lln ey  r o z p T a w y  w y z n a c z o n y m  w  k ąncellaryi



Juryzdykcyi tuteyszey sam osobiście flawił fię, aIbbŁpo*iJnbWi6flĆhiu kuratorowi, ieżeli *ak«' 
w e ma prawa swego dowody , wcześniey przesłał, albo nakoniec innego sobie zaftępcr obr& 
tego sadowi tuteyszemu wymienił, i podług przepisanegoTporządku 'tych środkow prawa uży' 
■wał, które do swey obrony za nayskutecznieysze o s ą d z i  gdyż fnaczey wszelkie zie skuts* 
z uportiego nieftawienia (ię wyniknąć mogące sobie samemu przypisać będzie nuifiał. Tak b f  
wiem ftanowią przepisane na O, K . kraie dziedziczne prawa. *

Lew icki.
Z  Juryz.dykcyi Dominikalney Staszowskiey d. 23 Marca 1S05,

Tarlow ski.
P r z e z  J u r y z d y k c y ą  D om in ikalną  S t a s z e w s k a  w  G i l i c y i  zrehodniey  c y r k u l i  Radom ski^  

P a r u  Janowi Rummśl n in ie y s z y m  o zn aym O ie  f ir  E d y k te m  ; iże w  J u r y z d y k c y i  t i i te y s z e j  W  
J. X i ą d z  W d y c i e c h  For.rnfrsW dziekan P acanow ski p r z e c i w k o  niemu ż a ło b ę  W spraw ie w z g lę  
dem zapłacenia su m m y  400 i ł .  ry i i .  i 1 3  czer .  z ł .  c. s. ć. p o d a ł ,  i o pomoc s ą d u , ile s p ra w i* '  
d l iw o ś c  w y m a g a  , dop rasza ł  fię.

G d y zaś sąd ten, nie maiąc żadney wiadomości,, gdzie obżałowany zoft-aie, lab c z y  ^
cale w  C. K. kraiach dziedzicznych znaydnie fię ,  ieirm P. Janowi Rummel tutay mieszka!?' 
cego officyalifie pańfiwa Staszów P. Kazimierza Jwanickiego z iego szkodą i kosztem z*' 
lłępcą poltatnowiła, z którym także sprawa ta ftosownie do przepisów tłfiawy sądowey rozpoCZ?' 
ta i ukończona zoftanie; przeto on ninieyszym tym końcem upomina f i ę , ażeby na dniu $  
Czerwca r. b. ogodzinie 9 z rana iako w terminie do uflney rozprawy wyznaczonym w kaU' 
cellaryi Juryzdykcyi tuteyszey sam osobiście fiawił f ię ,  albo poflanowionemu kuratorowiież*1*
jakowe irta prawa swego dow od y, wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie zaftęp^
dobrał, tego sądów, tuteyszemu wym ieni!, i podłtig przepisanego porządku. tych środkc^ 
prawa u ż y w a ł ,  które do sw ey  obrony za nayskutecznieysze osądzi, gdyż maczey w s ze lk i  
złu skutki z tiporuego nieftawienia fię wyniknąć n^igące, sobie samemu przypisać będzie ni"' 
siał. Tak bowiem Hanowi? obowięzuiące w C . K .  kratach dziedzicznych prawa.

Lew icki.
Z  Juryzdykcyi Dominikalney Staszowskiey dois 23 Marca l8oS*

Tarłów  s hi.
Na dniu 4 Junii t. r. odprawiać fię będzie w  urzędzie cyrkularnym Krakowskim licyf*' 

cya sprzedarzy gruntu z  niadokończonzm domem Nro. 245 na W e s o ły  położonego do br**' 
twa Miłofierdzia należącego, z kondycyą murowania domu na tym mieyseu , ieżliby kupu'? 
c y  tenże dom ftawiac zamyślał, ponieważ dokończenie budynku drewnianego pozwolone fll 
będzie.

Pretium fisci ieft 530 ryń. 53 kr. Ż y cz ący  sobie tego gruntu mai? fię na wapomniony 
dniu rano ogodzinie ytey w kanceilaryi cyrkularney znaydować,

Z  fłrooy Magiftratn Król. Miafta Lublina na mocy wysokiego Gnberniainego rozpot^ł 
dzenia ddto 24 Marca r. b. Nro. 11,569, i dalszego Cyrkularnego Intimatu ddto 20 Aprili* , 
t. Nro. 3934 i na zadosyć uczynienie patentowi ddto 4 Maia 179S roku §. g podaie fię do f  t 
wszechney wiadomości iż dom spalony sukceflorow Kowalskich w Lublinie na ulicy 
zw aney pod Nrm. 83 sytuow any, dnia 30 Maia 1805 z  rana o godzinie 9tey przez publ**2, 
L icytacyą  sprzedanym będzie. 1 u\t

Praetiun fisci domc tego poflanowione ieft 66S ryń. Kondycye Licyta y i ktoby 9°̂ j. 
wiedzieć ż y c z y ł ,  ma fię do Magifiratualney Polityczney Regi(trampy'udać, lub też przy j 
prawiać fię maiącey L icytacyi  onych sobie przeczytanie żądać może. t<j

Maiący więc chęć licytowanie u.* fię w  spomnionym terminie zaopatrzywszy fi? r 
procentowym wadium" ryń. 66 kr. 48 w  kanceilaryi Magifiratualney znaydować.

W  Lublinie doia 24 Aprilis ISS* j ,
Eagbrieht. ' . ,

Z  Rady Senat* Politycznego Magiftratu Miafta Lublin*
3Kaszowski sekr.


